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P. Prezydent Rzpltej w Katowicach
UROCZYSTE POŚWIĘCENIE GMACHU WOJEWÓDZTWA I SEJMU ŚLĄ- §

SKIEGO.
Katowice, 5. maja. tTel. G. P.).

'  Specjalnym pociągiem przyjechał p. 
Prezydent Rzeczypospolitej dziś rano 
tlo Sosnowca, gdzie powitali go przed
stawiciele władz z wojewoda ślajsk m 
drem Grażyńskim oraz dowódcą 0'X\T. 
generałem Wróblewskim na czele.

O godz. 8. rano zajechał pociąg 
wiozący p. Prezydenta Rzeczypospoli
tej na dworzec katowicM, gdizie usta 
wiła, się kompania honorowa 73 p. p. 
z orkiestrą i sztamdaTeim. Przy dźwię
kach hymnu narodowego wysiadł p. 
Prezydent w towarzystwie ministrów 
Składkowskiego i Kwiatkowskiego, o- 
raz świty. P. Prezydent Rzeczypospo
litej przeszedł przed Rontem kompanii 
honorowej’, a po przywitaniu się z 
przedstawipieilami władz cywilnych i 
wojskowych, oraz przedstawicielami 
ciężkiego przemysłu i organizacji spo
łecznych, udał się do willi p. wojewo
dy. Przed dworcem ozdobionym ziele
nią i sztandarami o barwach narodo
wych zebrały się związki i organizacje 
ze sztandarami, młodzież szkolna, 
harcerze i tłumy publiczności.

II p. wojew. spożył p. Prezydent 
śniadanie w  licznam gronie. O g. 9 ra
no udał się p. Prezydent wraz z  oto
czeniem do kościoła św. Piotra i Pa
wła, przejeżdżając ubcami wspaniale 
udekorowanymi. Po o!bu stronach uJH&j 
klórem.i przejeżdiżał p. Prezydent, 'asik 
wiły się szpalery młodzieży oraz rze
sze publiczności. Przed kościołem ocze 
kiwały p. Prezydenta oddpiały woj
skowe, policji, powstańców i przyspo
sobienia wojskowego c a z  tłumy pu
bliczności. Nabożeństwo celebrował ks. 
biskup Lisiecki w asystencji - licznego 
duchowieństwa. W prezbiterjuim za
siadł p. Prezydent Rzeczypospolitej, a 
w  nawie ministrowie Składkowski i 
Kwiatkowski, wojewoda śląski, pierw
szy burmistrz Kałowie oraz przedSta- 
Wficiełb,'\Vladz państwowych, wojsko
wych i samorządowych.

Po nabożeństw ie  w róc i ł  p. Prezy
dent do wilii J>- 'Wujewody, .skąd. o gu-

dzinie 11 udał się dc nowego gmachu 
Województwa i Sejmu śląskiego. Gdy
samochód wiozący p. Prezydenta za
jeżdżał przód główne; iwejście/Jc orkie
stra wojskowa, odegrała hymn paórtwo 
vry, pcczem Jll4efcnia Elżbieta Koczu- 
rfiwna powitała p. Prezydenta, wręcza
jąc mu.krwiaty.

Przy pięknej pogodzie zasiadł p. 
Prezydent na podwyższeniu przed 
gmachem, mając obok siebie po pra
wej ręce? 'ministrów Skłądhowskiego i 
Kwiatkowskiego, a po lewe, wojewodę, 
dra Grażyńskiego. Następnie zajął 
miejsce- ks. biskup Lisiecki w otocze
niu duchowieństwa. Chór „Echa" od
śpiewał Gaudę Matei Polcniae, po- 
czem ks. biskup Lisiecki dokonał po

święcenia gmachu i wypłosił poJnio 
słe przemówienie.

Ep jprzemiówiieniiu w ojew ody Gra- 
żyńislkieigo naczelnik t A  ału wo- 
,jpwćd'zlkiieigo robót publicznych od 
czyta ł akt erekcyjny. .Naisltępmc w rę 
czył Panu Prezydentow i Rzeczypo
spolitej klucze od gmachu, a p. W o 
jew odzie cl Jeb i sól, oraz również 
klucze od gmachu. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej podpisał akt e- 
rekcyjmy, a po nim złożyli podpisy 
obecni rninrskowle, wojewoda. ks. 
.biskup Lisiecki i inni. Po zam knię
ciu aktu erekcyjnego w  srebrnej 
puczce, zamurowano go w  ścianie 
gmachu, poczerń :p. Prezydent srebr
ną ikielłinią pierwszy nałożył wapno 
ma pam iątkowym  kamieniu, p o 
czerni nakładali waipno pp. m inistro 
'Wie, p. W ojew oda i ks. biskup L i 
siecki i inni.

Następnie p. P rcz jden ! ze śwUą

OGÓLNIE Z E B R A N IE  G ŁÓ W N E G O  K O M ITE TU .
W arszaw , 5. maja. (T e ł, G. IJ.) 

Dnia 4. ibm. na Zaimku Knółewskhn 
odbyło się zebranie ogóllne komitetu 
głównego niesienia pomocy W i 
leńszczyźnie. W  zabraniu w zięli u- 
dzialł: Jeg-o Em inencja ks. kadynał

Kalkorwski, p. ,Marszałkowa Piłsud-
sika, szeireig osób znańycih na polu 
pracy olbyiwał-eillsik łej, oraz przedista- 
'Wiieiele niemali wgzystkich ogólno
krajowych organizacji społecznych
i gospodarczych.

BurzliweWaSne Zgromadzenie
Syndykatu Dziennik , Polsk . w Warszawie.

W arszawa, 5. m aja. (T e l, G. P .) 
Dziś. odbyło -się w  W arszaw ie w a l
ne zgrom adzenie Syndykatu Dzien
n ikarzy Polskich. Udział członków 
Ibył bardizo silny. Przed wailineim 
zgromadzeń iem odbyło s.ię w  re
dakcji „Gtosu Praiwdy“ zgrom adze
nie „przedwyborcze4*, 'na" iktóro'za
proszeni zostali wszyscy dzienn 'ka
rze t. z w. pprzadiciwej prasy. Dci
zgromadzonych dłsuiżsize przem ów ie
nie na leniał konieczności reforim 
dolycdiffziaiśowyeh stosuinjlęciW wyglo 
isilł płk. Koc.

W alne zgrom adzenie miałio clha- 
ralklcir dość burzliwy. Obrady trw a
ły  ckcło 6 godzin. W yb ory  dały na 
sórijii-węicy wyiidk: Prezesem został
rod. Gielżyńsikif któiry jiuiż 'W uib, ro- 
kiu dzierżył pow yższy anaindał, w ice 
preiz. Gr z eg orczyki, NćzJontówie (za
rządu: Ró.ikii, Auę^istyńislki., Gzeim-
'pińiki, F iykn g , Potnaij Koźim-ieński, 
Nailamsion, Nowa&wsiki, Połafc, P rzy 
'Śiodlzifcii. \Nrcj|] Miiiairsiki.

W obec rezygnacji kilku w yb ra 
nych ci^będą się 9. bm. w ybory  u- 
z"Jipellniapi,cc.

i przedist^wicielaimi w ładz zw iedzd 
now y poświęcony gmaich woje-; 
'wództwa, a o godzinie 12 udał się 
do sali recepcyjnej, gdzie zebrało się 
240 osób z  różnych sfer społeczeń
stwa iślląskiiegGi, które o lrz jm a ły  od 
znaczenia za pracę narodową i spo
łeczną. Z polecenia p. Prezydenta 
aiHtiu dekoracji Jukonał wojewoda 
Grażyński, poczetm udekorowani 
iprzadbodziili do salonu W ojew ody, 
gdzie składali p. Prezydentow i po
dziękowanie. Gruip^ udekorowa - 
nych artys/tów katowickiego teatru 
przy ją ł p. Prezydent szczególnie ser 
decznie, w yrażając ' Współczucie dla 
poibiitcgo w  Opolu zespołu.

Z  gmachu województwa' p. P re
zydent odjechał: do w ill i  p. W o je - 
y>qd}',,.gdzie iprzyjją/f wizyłtę kis, fcr.i,- 
slłciuipa Liisiecikiego. O godz. 13.15 w y- 
j.ecihał ip. Pirezydcn t do Koła Tow a
rzyskiego na śniadanie, podczas k ló  
rego wygiliosiił przem ówionie p. min, 
Składkowski.

Po śniadaniu wyjechał p Prezy
dent do województwa, gdzie ud z. i dał 
delegacjom ao.djencji ^Następnie p. Pre 
zydent przyjął przewodniczącą zarzą
du śląskich chorągwi harcerskich Jor- 
danówne i dokonał przeglądu oddzia
łów harcerskicłi. Harcerze żegnali p. 
Prezydenta harcerskiem „Czuwaj1'. 0 
godz. 19.30 nastąpił u p. wojewody 
obiad w licznem gronie, a o godzinie 
21 w salonach recepcyjnych nowego 
gmachu wojewódzkiego odbył się rant.

ZAM AC H  N A  M E K SYK AŃ SK IE G O  
MIN. W O J N Y  C A LLE SA .

Londyn, 5. maijai. (Ted. G. P ,) W  
He rmoBsilo (sloiliiica stanu Samora, 
■Meksyk) dokonano .zamachu na me
ksykańskiego min. w o jn y Callesa. 
Boidiczas 'bainkictiu wydanego na 
cześć G illosa, pew ien lulłody czło- 
witik, syn 1). gu.bernailo.ra staniu So- 
nora, pcsłaipił .parę kroków  tou Gail- 
lcsowń, .'zuipcilnic tegą; jalklby go miał 
MŚciisną-e, trzyimał jeidnak przytem 
nóż w  roku. Znajdu jący slię liuż o- 
bclk okiceir roczibroli napastnika.



5tr. 2 „GAZETA PORANNA" z dnia, 7. fta ja  1321). Kr. 885i

„KOPERNIK" „MARYSIEŃKA"
Z n i ż k i  w ó z n e .

NieDywałem powodzeniem cieszy s'ę wyświetlany fbecme ze s »  iw am i film na tle iaf e !#l CAŁUJĘ TWOJĄ DŁON MADAME..,

l a ł a  H t e a  d a n l s  m u r e m
dla odparcia gursftlw g e m fitin s g o  ta £ a rw łs tw a .

WSPANiAŁA MANitESTACJA CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA ZJEDNOCZON EGO, BEZ RÓŻNICY PARTYJNEJ 
W  ŻYWIOŁOWYM PROTEŚCIE I OBRONIE GODNOŚCI NARODOWEJ

Lwów, 6. maja.
(jpi). Barbarzyński gwait niemiecki 

dokonany na artystach polskich w 0- 
połu, teim jaskrawiej podkreślany nie
dawną beiuwstydną ' enuncjacją dra 
Schachta na konferencji paryskiej, o- 
kudzif

ży wiołowy protest i oburzenie
całego społeczeństwa polskiego.

Protest ten -znalazł godny wyraz w 
wiecach, urządzony,oh, podobnie jak 
w  innych miastach Potoki, w dniu 
wczorajszym we Liwowie.

Manifestacja wczorajsza, która mi
mo niesprzyjającej pogody zgromadzi
ła w rynfou tysiące pufobozności, była 
pi at u rsiwie imponującym wyrazem 
ducha ożywiającego naród polski dzię
ki temu, że zjednoczyły się w niej 
wszystiie obozy, wszystkie partje, 
wszystkie k’asy społeczne, od skrajnej 
lewicy do najbardziej prawicowego 
ikrzydła. —  Senatorowie - posłowie 
lwowscy bez różnicy partyjnej jawili 
się na wiecu i wygłosili z trybun zgo
dne oświadczenia.

Zgromadzenie manifestacyjne od
było się równocześnie w trzech punk
tach.

W  j»ali ratuszowej zagaił wiec im. 
,Zw Obrony Kresów Zachodnich proi. 
Żnleński, przemawiali poseł dr. Lo- 
wenherz i posiłanlka Jaworska im. BB. 
WR., oraz ooseł Smolikowsti im. PPS., 
dawna frakcja rewolucyjna

Z bałkonn Mazenm im. Sobieskiego 
po zagajeniu p. Popiołowej, reprezen
tantki Zw. obir. Kri sów zach przema
wiali sen. Zakrzewski BBWR., poseł 
Stronski BRWtR. i poseł Pieracki (Nar. 
dem.

Z balkonu domu Nr. 4U przema
wiał poseł Głąbiński (Nar. Dem.), u- 
czestniczył w zabraniu również sen. 
Jbułlie (Chrzęść, dem.).

Wszyscy mówcy podkreślili ohydę 
jjwaltn nozbestwiouyc/j nsacjonalisiów 
udemieckicli, nagonkę prasy i ohojęt 
puść bieimr władz mirzc-owych, ■wy
kazując systemaityczne uążetnie N 
miec da poderwania zasad prawnych 
pokoju wersalskiego i wydarcia Polsce 
jej prastarych ziem. Drugim momen
tem, kltóry wybijał się nad wśzysllikie 
inne, było radosne i diurone stwierdze
nie KoJddamtści naiudowej tam, gdzie 
yshodizi o sprawy ogólnego państwowe
go znaczenia.

Najcharakltery.śtyczniej objawił się 
jfcu momenlt w  przemówieniach repre- 
zenitanltów paittyj opozycyjnych, a mia
nowicie posła Smutikowskiego, który 
imieniem robotników ogłosił akces do 
protestu całej Polski, oświadczając, że 
jago parltja wystosuje apel do socjali
stów niemieckich z żądaniem potępie-

Przy li.an.vch dolegliwościach kobiecych
naturalna woda gorzka Finncszka-Józefa 
sprawia znakomitą ulgę. Świadectwa kli
nik chorób kobiecych stwierdzają, że woda 
Franciszka-Józefa, jolko łagodnie działający 
środek czyszczący, jest stosowane z dosko
nałym skutkiem, zwłaszcza u położnic. 
Ząoać w apturacń.

nia tych n aoj o nail i stycznych wybry
ków nacechowanych ducheim prusac- 
tiwa —  oraz posła Pieradkieoo .znamien
nie oświadczenie, iż bez względu na ró- 
itnice1 poglądów i metod, w sprawach 
wewnętrzne,,o ustroju państwa, wobec 
zr wlnęmrznego wroga ciał? Polsaa stanie 
zawisze sołidamme.

Po .przemówieniach, na każdym z 
odcinków odczytano re®olwcje, które 
zemana przyjęli przez audamację, na

znak protestu przeciw barbarzynsftwu 
niemieckiemu intonując „Iu)tę“.

Wszystkie Itrzy zebrania połączyły 
się następnie -w jeden

imputnujący liczbą pochód, 
kltóry mszył pod 'Wojawódzitlwo, gdzie 
delegacja Zw. Obrony Kresów Zachód 
nich .po-d przewodniidtwe.m senatorów 
i posłów wręczyła p. Wojewodzie, u- 
chwaione rezolucje, kitóre podajemy 
poniżej:

Trzy zafnacSiy s: r i  sojcie
z których jeden skcnć&yt się trcgicznie.

UiCZBŃ GIMNAZJALNY Z  POWODU NIECHĘCI DO NAUKI ZASTRZELIŁ 
SIĘ Z FLGBERTU. —  NIEULECZALNIE CHORA SKOCZYŁA Z II. P. —  
SZCZĘŚLIWY OBRÓT DESPERACKIEGO KROKU MŁ ODZIEŃOA ZAWIE-

DZtiiONEGO W  MIŁUŚCi.
Lwów, 6 maja. 

i — ) Dzień wczorajszy sitał we 
Liwowie pod znakiem sprncbojstw. Za
notowano Itrzy wypadki, z kltórych je
den skończył slię tragicznie.

Oto .popołudniu w  realności przy ul. 
Na Bajjkacn 17 pópełnił samobójstwo 
przez strzał z Huberta w serca 17 -letni 
Zbigniew Kopczyński, uczeń VL., kl.' 
gimnazjalnej. Młody Iten desperat po
zbawił 'się życia z powodu niechęci do 
nauki. Zwłoki denatta lekarz dzielni
cowy pozogtawił rodzinie.

Popołudniu znowu (targnęła się na 
życie 18-lemia Sabina Wosk, zam. 
Pelitewn.a 4, która przylbyła do realno

ści przy ul. Skarbk rawskiej 41 i tam1 
z II p. skocjz/ła na, brak potlwe raa. 
Desperaitika odniosła Ib. ciętzkie uszko
dzenia. Pogotowie raiiluntowe w  stanie 
niflpjzytumnym Pillwioizło ją do szpita
la. Pawodem rozpaczliwego kroku była 
ciężka choroba.

Trzeci wreszcie wypadek targnię
cia się na życie wydarzył się pr.zy pi. 
Ujjęi Biiacjikieij 8, .gdzie Karol Jupen 
skoczył z II. p. na podwórze. Szczęśli
wym trafem tecąe na dół zatrzymał 
Się na ganku 1. p. i dzięki temu od
niósł balidzo Itlkkie uszkodzenia. Przy
czyną zamachu samobójczego miał być 
zawód piiłcsny.

Ojczym zamordował pasierbicę
by zagarnąć je j  maiątelc»

NAGŁA ŚMIERĆ PASIERBICY EODZDWICZA W  MEDWECHOWCACH, 
PO W. BUCZĄC Z —  MORDERCA ROZGŁOSIŁ, ZE PASIERBICA ZMARŁA 
ŚMIERCIĄ NATURALNĄ. —  SF0STRZE2ENIA SĄSIADÓW SPOWODOIWA 
ŁY INTERWENCJĘ WŁADZ. —  PRAWDA WYSZŁA Na WIERZCH I MOR

DERCĘ ARESZTOWANO.
sicrbica zmarła śmiercią naturalną. 
Tymczasem gdy sąsied.zi przyjrzeli się 
zwłokom, zauważyli liczne sińce i 
znaki cd uderzeń i o .spostrzeżeniach 
swyoh donieśli policji. Wdrożone zo
stały dochodzenia, które potwierdziły 
hipotezę o morderstwie. Policja za
wiadomiła władize sądowe i wstrzyma
ła pogrzeb denatki. Przedwczoraj zje

chała na miejsce kumisja sądowo-le- 
karska z sędzią Zeimerem i lekarzem 
dr. Hamerskim. Kamfeja stwierdziła, 
że śmierć pasierbicy Koszewicza na
stąpiła wskutek ciężkiego pobicia. Ko- 
szewioza aresztowano.

Lwów, 6. maja.
(— ). Z Buozaoza donoszą nam o 

wykryciu sensacyjnej zbrodni we wsi 
Medwechowce w powiacie bucza
ckim. Oto zam. tam gospodarz Stach 
Koszewiez poślubiwszy niedawno wdo
wę z podrastcijącą córką, dziedziczka 
8 morgów grantu, uiplanował pozbycie 
się pasierbicyjtę by zagarnąć jej mają
tek. Oneigdaj korzystając z nieobecno
ści swej żony, Koszewicz w nieludzki 
sposób zmasakrował pasierbicę, poła
mawszy jej żebra, tak, że następnego 
dnia zimarła.

Koszewicz rozgłosił we wsi, że pa-

Ziicto te
W  KOŚCIELE ŚW. MARCINA SKRADZIONO GOTÓWKĘ I ZŁOTY PlER-

ŚCIBN.
Lwów, 6. maia 

v— ). Wczoraj rano zawiadomiono 
policję, iż w nocy dokonano włamania 
do kościoła św. Marcina. Świętokrad
cy porozbijali -kilka skarbonek, skąd 
zabrali nieaiwierdzoną ilość pienię

dzy, a ponadto z obrazu św Terepy 
zebrali złoty pierścień. Funkcjonariu
sze policyjni wdrożyli energirzne do
chodzenia celem wyśledzenia zuchwa
łych świętokradców

REZOLUCJE-
Wobfi-c prowokacyjnych zamachów nie 

miedkich na całość ziem RzeczypospoLte; 
Polskiej, wobec wrogich występów Hin- 
dtmnuruów, Stresemannów i Schachtów, w 
obliczu ostatnich, krwawych, heduę mi= 
niowi niemieckiemu pruynosrących wy
darzeń w Opolu —  zabrani w  cfeuu 5. maja 
1039 ma wte-tldim ^Viecu Obywssteisikim, 
z,wołanym z inicjatywy Związku Obrony 
Kresów Zachodnich, mieszkańcy król. stoi. 
m. Lwowa s-tw’erdzają uroczy,1'cie:

(Bojjowki biensiedkiie biją i pastwią się 
r.ad mad bezbronnymi artysnucami i airtyeta- 
mi, pod okiem swej w,kdzy, a władza ta 
nic przeniw stawia -ię temu onydnamu ka. 
trwania hezbromnycli

Obywatele miasta Lwowa dają wyraz 
żywiołowemu oburzauiiu, jafcie opa.tnęlio 
oale społeczeństwo poiskit i piSętnuią ta 
baihaizyńskifc postępowanie nacjoUalis.ów 
niemieckich, tj- czynnika mającego wyłącr- 
ny i decydujący wpływ i zn uaseiie w całej 
polityce zagranic inej i mniejszościowej 
Niemiec-

.Piętnują ic, jatko iadną z tyAęcy co
dziennie i na każdym kraka powtorzają- 
cycn się prowomacyj najgłębszych uczuć 
Narcću Polskiego. Stwuadzają, żu w tern 
•wstępowaniu niemlierkiean jeał metoda. 
Piizy 'każdej .sposobności wysuwa się absur
dalne i wyiwoiłuijące ogólne oburzenie żą
danie odebrania Polsce rdzennie polskich 
łliem —  jak świeżej parrręci. będąca próba 
Schachta wyiszacnrowoinia tych. ziem za
pieniądze.

Naród Polski i Rząd oświadczyły i c- 
świadczaja z całą dobitnością, że Hfldy nie 
odstąpią rlni piędzi ziemi i że w razie p r  
trzeby każdy Polak przeleje w jej obrontie 
ustainią kroolę krw.

Ufny w  swą siłę i w aprawteddiwość 
swego stanowiska naród polski powstrzy
mało »ig  od czynnej reakcji, na teika za
sługują te oburz-ające aroszczemia.

Niemcy, którzy spowodowali wojnę 
świętową i straszliwo ofiary z nią zła-. 
ouou.0 —  poawazają traktaty pokojowe i' 
pr?, do wywołamia nowej wojny- Rozżarza
ją d.o bia*oeci wojenny nastrój swej ludno
ści, zbroją ją, mimo, że nikt im nie zagra
ża i kultywują przy poparciu swegj rządu 
nienawiść i brutalne barbarzyństw Ol

Nigdzie ni "ma tak strasznego uciski 
umiojszuści, jak w Niemczech* Poziom.e 
wydajie się 'tam 'liberalne zarządzen,ia, ale 
niema gwalita gospodarczego lub wprost fi- 
•zyćinego, fctóregoby w słosumiku dc nioh 
nte luiżyto —  wedle tej samej organizacji’, 
i metody. Jaką zastui owano w Opolu!

Rówinooześnne wysłannicy Niemiec ma
ją smuitną odwfllgę stirojenća s,:ę w  maski 
obrońców uciskanych mniejszości. Setlki 
milljonćfw marek przeznaczają Niemcy na 
propagandę i agitację wśrńid mniejszości 
innych państw i przyrzekając m złote gó
ry, podjudzają je przeciw tym państwom 
przez co wywołują fenaent niepokoju i na 
strój wojenny.

Ale ustawiczne gwałty, jakich się do- 
pusiz,czają Niemcy, zdziei-aj5* z  nich fary- 
zeuszowstką maskę i cJkazują ich prawdzi
we, mbrzmia.o nienawiścią oblicze.

Polska pizeciw stawia niemieckiemu ha. 
*-'0JEŁyń»twn, prtnrukaidom j dążeniu do Wj 
wołania wojny —  »wą kulturę, nozeitn i- 
ctwo w pracy Narodów, zmierzającej do 
cirgaroizioiwfcnia bezjiiBcteńatwa i pokoju i! 
pocmoie pewności, oparte na świadomuści 
wbismej sity i nluezneści swuch praw

Ludność polska zwraca się do Rządu 
7, żądaniem, aby j«j najwyższemu oburze
niu dół odpowiedni wyraz i napiętnował 
wobec cywilno wolnego świata baitłflrzyń-; 
>'.kif. posteopowanie rozwydrzonych nacjo
nalistów i bierność n5emieckich władz 

Podpisano rezolucje za Związek Obro
ny Kiesów Zachodnich: pr.,1. d”. Zakrzew-! 
ski Ateksainder, Popielowa Helem, Poeslów; 
na Stanisława, Saiaban Józet, Żuralsk' Je
rzy.

Za mieszkańców m. Lwowa: prof. dr. 
Gląjbiństei Stanisław senator, Jaw •••skai 
Jfairja postenka na Sejm- dr. toiwenlK^j 
Henryk poseł na Sejim, dr. Pórnacki Jani 
poseł na Sejm, Smudikiow-ski Juljan poselj 
nsjSejęm., dir. Stroński Zdzisław poseł na, 
-Sejm,, prof. dr. TbuBie Maksym ,ljan ,ss-i 
nałbr, prof. dr. Zakirzewsik: Sta-nislaw se- 
mtter-

H aaa nw. a w  :  j o a a a e  acaamBjOT
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POPIERAJCIE TOW ARZYSTW O 
O PIEKI Na D ZW IER ZĘ TAM I! ZAPI- 
SUjCIE SIĘ NA eaftO NKÓ W . tBk 
ULŻYĆ DOa.1 ZW IERZĘCEJ!
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Ze jportu.

W spaniały sukces Czarnych
Polcn/3 przegrywa 3:6.

KLĘSKA POGONI W  ŁODZI. —  ORA C0VJ1 NIE POWODZI SIĘ LEPIEJ —  MISTRZOSTWA KLA3T A. —  uIE-
ZAWE WYNIKI ZA GRANICĄ.

Lwów 6 maia.
Czarni odnieśli wczoraj piękny suk

ces, rehabilitując częściowo lwowskie 
pilkarsillwo w oczach sportu polskiego. 
Mimo wysokiej -wygranej zaznaczyć 
należy, że zwycięstwo nie przytsało ła
two -i były chwille, w Których wątpiono 
czy Gzarnym uda się uratować choćby 
jeden punkt. Pessyimizm ten nie łmwał 
jednak długo, gdy wkrótce okazało się, 
ze nu a 'Polonji była jedynie pio-zorną 
i przy en-ergiczniejszeim -natarciu nie 
wiele z niej pozostało. Przed pauzą by
li Warszawiacy lepsi i mieli naogół 
przewagą, nie przeszkodziło to jednak 
Czarnym u-irzym-ac wynik remisów j, 
by po -przerwie i racjonalnem Pirzegrn- 
p"Waiiiu -sił przejść do generalnego aita 
kn, uwieńczonego pełnym skutkiem.

Po wczorajszym -występie są niepo 
wodzenia Polonlj-r zapełn-ie zrozumiale. 
Dawno już nie widzieliśmy drużyny 
grającej Ita.k nierównomiernie, ja-k eks- 
mi-sltrz Warszawy. OLok bardzo do
brych okrrsów -były iteż zupełnie słabe 
momenty, niwec-zące całą uprzednią 
pracę. Szczególnie ź'le wypadała gra 
iefenizywma. HJwid-r-c-z-nuło się to już w  
pierwszej połu-wde, kiedy (tu Czarni sto
sunkowo łatw o zdobyli i dwie bra-m-ki; 
po -przerwie hylo jeszo-ze gor-zej.

Tainiki radjonalnego -kTycia olbce 
były nieityfl-ko obronie, -ale i pomocy, 
która pod- własną bramką traciła zu
pełnie or] mlta-oję. -Pełnowartościowym 
graczem był tedyn-ie Ałeszewsui na 
pra-wyro- łączniku, ktory wraz z Ty
mowskim tworzył bardzo niebezpiecz
ną parę, a-le i to -tylko pnzed pauzą Po 
przerwie okazało -się, że graczom ityim 
brak już tc-hn, to też P ła t  1 prawie cał
kowicie ich uniefszk atHiwił. Młody 
Szczepaniak na środku naDa-du ruszał 
się wiele i ambitnie, jedna-k słaba kon
dycja fizyczna dawała sie zbył silnie 
we zn-alki. Lotói IV na łączniku nie 
wpadał w oko. Suchocki, lepszy w dru
giej -połowie.

W pomocy Hyla dobry był tylko 
przez 4.5 minął, to samo da się powie
dzieć o Sei-chterze. Nowik-ow był przez 
cały cza-s mierny. Obrona Mi-ąiczyński- 
Jflski dopisywała do czasu, w którym 
ataik Czarnych ograniczał się do solo
wych aikcyj, gorzej było, gdy docho
dziło do bezpośredniej walki. Bram
karz „Zahorski", pod kt-órym to pseu
donimem ukrywa się jeden ze zna
nych w Bwudm „fachu", nie popisał 
się zbytnio. Inna rzecz, -że strzały 
Czarnych były przeważnie ciężkiego 
kalibru, z doskonałych nozycyj.

Zwycięzcy przedstawili się nam 
w podwójnej formie. Inaczej wygląda
li przed, a inaczej po pauzie. —  W 
pierwszej c-zęści gry nie szło tak jak 
naiezy5 uwidoczniało się to przede- 
wszystkiem na atakn, w którym gra
no przeważnie na własna rękę Dwie 
skoordynowane akcje przyniosły też z 
miejsca realny efe-kt. Przerzucenie 
Nast-uli na środolc napadu nadało li 
nj. tej zupełnie inny charakter, to też 
spodziewamy się, że graczowi temu 
zaoszczędzi się dalszych ekispetrymen-

tów. Obo-k Nastu-li wybijał się Sawka. 
Słabo wypadła gra Reymana, Piłat i 
Harasymowicz mają wprawdzie ciąg 
na bramkę, ale na tem koniec. Pomoc 
z Wlttkuwskim na środku, a Ozajstem 
i Piłatem I. po b-olkacth -przedstawiała 
się zuaczmib korzystniej niż z Oleni- 
czakiem na środku, a Witkcwśkiim na 
skrzydle. Po przerwie miała też po
moc Czarnych znaczną przewagę nad 
linją pomocy przeói wnrka. Obrona 
Czarnych nie popełn-iła właściwie 
większe-go błędu, .jednak gra jej nie

mogła całkowicie zadowolić. Widzie
liśmy ją już w znacznie lepsze] for
mie, To samo tyczy się Krasi-okie-go, 
który miał sporo słaJbych momentów.

Gra stała wprawdzie na niskim 
po-ziomie, jednalk dostarczyła wiidzo-m 
sporo emocji, bramki dla Polani'- zdo- 
nyl-i Ałaszewski i Szczepaniak z kar
nego. Dla Czarnych Sawka (2), Nastu- 
la (2), Reyrnan i Chmielowski z kaT- 

nego. Sędzia p. Rutkowski w-doc-znie 
niedysponowany. Widzów około 1000.

N. S.

(1:0).
kwadransie gry. Sędzia p. Rosemeid.

Kra'łów. Wisła - Garbarnia 5:2 
(3:2). W pełni zasłużone zwycięstwo 
Wisły, która przez cały cza= przewa
żała. Gra bardzo ostra, zwłaszcza ze 
strony Garbarni. Brarmu aila W isły 
strzelili Reyman 2, Kowalski, Balcer 
i Adamek po jednaj, dla Garbarni 
Juksz i Rill z karnego. Sędziował kpt. 
dr. Niedźwirdki. W-dzów ponad 6 000 
osób.

iŁatowice. IFC. - Warta 1:1 (1:).
Gra ciekawa, choć prowadzona na n: 
skim -pn-ziomie. Bramkę dla Warty 
strzelił Radajewski, dla gospodaa.zy 
Pohl II. Sędzia p. Piotrowski

.zwycięs/l/wo harcerzy, kltórzy pokonaw
szy iw ubiegłym itygodniu Hagiibor, pro
wadzą obecnie w  miśirz. kl. B. Sędzia 
p. Bernfeld.

Stanisławów -Rerwera —  Czarni IL
4.0 (4:0). Mistrz. M. A. Sędzia p. 
Wilder

'! o------
BIEG NA PRZEŁAJ „WIEKU 

?fOWEBO“.
Szósty z rzędu bietg na -przełaj o pu- 

ha.r i żeltony Redakcji. „W ieku Nowe
go" zgromadził mimo -nieszczególnych 
wa runków atmosferycznych, ogołem 
167 zawi dniozek i  ^awotmakow n-a 
barcie. Sen-jorzy rozegra-li iw tym ro-ku 
bieg iw 10 kalegorjach na (trasie prze
pału & kim., nonodito odibył się bieg pań 
na trasi-e 1200 m. oraz bi-eg jun jorów 
rfeę przestrzeni około 3 i pół Sdlm. Oi 
ganazatorem Ibieigu był LOZIA, Który 
z zadania siwego wywiązał się dość 
sprawnie. Wyniku techniczn11 przedsta, 
wiają się następująco:

Bieg pań: Startuje 12, bieg ukoń 
c-zyło 11. W  -klasyfikacji ogólnej pier
wsza d-o mety doszła Borkowccówna 
(II. Sok.) w c-zasie 4:32, 2) Pawłówna 
(Cz.) 4.42.4, 3) Ficoniów-na (ił. S.) 4.63,

4) -Dręgawska (II. S.), Kozakówna (Cz.), 
Drażyinuwo pierwsze miejsce zajął II. 
Sokół, zdobywając 8 ipklt. 2) Czarni 
13 pklt.

Bieg junio-id-w: Start. 50, doszło do 
mełty 45 1) Uiałos (RKS), 2) Lanigin- 
ger -iHasm.), 3) Judenberg (Dror), 4) 
Tur (miest.), 5) Szajtel (P ), 6) Giall 
(Dror), 7) Rozflachowski (Cz.), 8) Hład- 

1 ki (Lechja), 9) Nowak (Cz.), 10) Sitebe- 
lińŚKi (Cz.), 11) Iwanowski (Lechja),
12) Su-szczyk (L ), 13) Bartoszyn (niest.) 
14) Jaiwurski- (n.), 15) Barlicki (Świ
teź).

Bieg eenjoTÓw: Stailtuje 105, bieg 
kończy 94. W klasyfikacji ogólnej 1) 
aawaryn 18:15, 2) Kotowicz (Sokół
Macierz) 18:41.2, 3) Jaworek (19 pp.), 
18.44.4, 4) Dobosz (Pag), 5) Turo-k (19 
p p ), 6) Demkowski (-RAS). 7) Borzem
ski (-Cz.), 8) Wojtowiicz (-Lechja), 9) Ho- 
ro-biawski (Pag.), 10) Korczak (Lechja), 
11) SchaJtz (Dror), 12) Su-ped (P.), 13) 
Jakulbowsk i (P.), 14-' Marciszyn (L.), 
ló ) Drob;!k OL.), 16) Krzywkus (19 pp.), 
17) Biłek (40 pp.), 18) Binek (40 pp.), 
19) Zahorski (L.), 20) Deny9 (Cz ), 21) 
Warczewski (2b. Cyg.), 22) Styipuła (19 
pp.), 23) Bramski- (10 (pp.). 24) Bedna
rek f40 pp.), 25) Bieniarz ('Pag.). W  
klasyfikacji diużynawej jia 9 dtalitują
cych drużyn zwyicięotnu udoi osła dru
żyna Pogoni, zajmując 1, 4, 9, 11, 13, 
25 'miejsce i zdobywając ogółem 63 
P ® , 2) Lechja 99 pkt., 3) Czarni 182 
pklt., 4) 40 -pp., 5) 19 pp.

 o------
KOLARSKI BIEG SZTAFETO WY.
Doroczny bieg sztafetowy na prze

strzeni 4 X  23 km. o puhar Red. „Sło
wa Polak'-ego" rozegrano w  dniu wczo
rajszym na szosie stryjskiej w fatal 
nych warunkach atmosferycznych. Na 
starciu jawiły się jedynie 3 d,ażyny 
Pogoni, gdyż Kl-uby LTKM., Ila^mo- 
nea i RKS. —  zwykle w  tym biegu 
startujące —  w tym roku udziału nie 
Wainiy, Wyniki przedstawiają się na
stępująco: 1) drużyna Pogoni w  skła
dzie Adler, Froess I., Serbeńiski, Igna- 
towicz w cza-sie 3.33.21, 2) Pogoń II. 
(Bosak, Froess II., Babiarz, Kiezek), 
3) Pogoń IH.

 o------
PIŁKA NOŻNA ZA GRANICĄ.

I azanma: Czechosłowacja - Szwaj
caria 4:1 (2:0). 20 tys. widzów Wie
deń; Au-strja - Węgry 2.2 (1.1). 65 ty
sięcy nidzów. Zagrzeb; Zagrzeb-'Wie
deń 2:1. Antwerpia’ Belgja - Hoiandja 
3:1, Antwerpja Rotterdam 4:1. ł*ra- 
lycłuwa: Bratysława - Wiedeń 3:2.
Praga. Auistrja - Victoria-Ziżkoy 4:3, 
A-rslrja - Bohemian-s 6:4.

Darń. Cup.
Kopennaga: Danja Chile 3:0. Hel- 

simgfora: Egipt - F-mlandja 2.1.
 o-----

TABELA ROZGRYWEK O MISTRZ.
L1GL

gier pkt.
1) Wiisła 5 9
2) ŁKS. 5 8
3) Rurh 5 7
4) IFC 4 6
5) Garbarnia 5 5
6; Warta 4 4
7) Legja 5 4
8) Oz ar ni 2 3
9) Wais-za-wiai .Si 4 3

10) Po^cnja 6 3
11) Pogoń 4 2
12) CracoYja 5 2
13) Turyści 4 1

Łódź. (Teł G. P.). Pierwszy wy
stęp Pogoni poza Lwowem zakończył 
się porażką w stosnrkn 2:0. I ty™ ra 
zem piętą achille ową była obrona
przy przeciętnej pomocy i doi rym na
padzie. Wyśmienity był Albański na 
bramce. Obydwie bramki padły po 
nzu-cie z rogu strzelone przez Sowia- 
ka w  38 i 83 min.

*
Wo-rszo-wa. Legia - Ctraoouja 2:0 

(.0:0). Do pauzy była Gracovja znacz
nie leipszą od Legji, po przerwie prze
ważają gospodarze. W óbu drużynach 
wyróżniła się obrona, duśkonałe grał 
toż Kałuża w napadzie Cra-cowji. —  
Bramki strzelił Lanko w ostatnim

Whnmiim klasy JL
Hasm-anea —  AZS 2:1 (2:0). Mistrz, 

kl. A. Ciężko -wywalczone zwycięsitiwo 
eksczłonka. Ligi. Bramki strzelili Par
ne s i Wolfytahl dla -zwycięzców oraz 
Chudzic-ki dla AZS-u. Sędziował p. 
Wieczysty.

Leiohja —  H-aikoadh (Stanisła-wów) 
4:2 (1:0). Midtrz. -Kl. A. Dość ła-tiwe awy 
ciędtwo miajsoowych nad nowicjuszem 
w  A-idlasie. Braram dla Lechji: Ru
siecki, Krak, Mihułka i Koiwel po jed
nej, dla Hakoachu Eleischer z karnego 
i Presser. Sędzia p. Seeman baidz-o 
słaby.

Pogoń I. B. —  (Resovia (Rzeszów) 
(3:1 (1:1). Midtrz. kl. A -Pogoń -wyrtą- 
piła w  składzie osłabionym 5 gracza
mi II. drużyny. Bramki strzelili Tar
czyński, Mnlthias i Bereza dla Pc-goni, 
dOa gości (bramkarz -z rz-ulbu karnego o- 
r-az Itewy łącznik. Sędzia dr. Fnedfc-ld.

Przemyśl Pol on ja —  Jianina 5:2 
(3:1). M-idtrz. kl. A. Do pauzy gra rów
norzędna, nasltętyniie znaczna przewa
ga gospodarzy. Bramki strzelili dla Po
lom;! TyszarSki- 2’, Bulek 2 i Siuda, dla 
Jan-iny Wencel i Ziegler. Sędzia p. in-ź. 
Dudry-k zadowolił. Publiczności mało

Czuwaj —  R/uch 5:1 (3:0) Peiwńe

NlBOiDWOŁAT M-E OSTATNI-E 3 DNI! Po miedz lalek G-go, w-tore-k 7 go i środa 8. bm.

F A IA N iO A G A N a  R A P S O D  JA  W ĘGIERSKA
Zaiżi ważne1 Bilety wstępu na ple»w«sy seans .-naczJiie zmirane 50 gi- i 1 zł. —  OS 
oz/wartku 9. bm. arcydzieło Wiktora Hu go; ^NĘDZNICY". Dwie j« rj.

ł. ŁS. ̂ m
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S e r b i a r*  r .  1914  o s t r z e g a ł a  l A u s i r J s
przeiS grcżbą wybuchu zbrojnego konfliktu.

15 LEOIE KORDU S GRAJEWSKIEGO. KTÓRY ROZPĘTAŁ NAJSTRASZLIWSZĄ WOJNĘ W  DZIEJACH ŚWIATA.
P 3SEŁ TERESKI ZWRÓCIŁ U.WAGĘ MIN. BILIŃSKIEGO N i KONIECZNOŚĆ ZANIECHANIA MANEWRÓW C Ę. 

£HK»1 W  ROŚNI, Z F  WZGLĘDU NA RÓWNOCZESNY ZJAZD SERBÓW W  BELGRADZIE.

Lwów, 6. maja.
(e) W rotou 'bieżącym, za dwa imie-i. 

siące obchodzić - ..będziemy 15-lIec.ie 
morda '3emje„;dkieę,o, k.tóiry był ostał-. 
fcnią iskrą, rzuconą na rozgorączkowa
ny Bałkan. Sprawa ta nie przestaje do 
dziś dlnia in teresować. wszs stkich, któ
rzy w  tej czy innej fonmie brali udział 
w  fazie piaprzemającej oezipiiJsrednio 
wielką wojną europejsko. Oczywiście 
najbardziej zajmują się nią politycy i 
dyplomaci ans tujaocy, niemieccy i E«rb 

scy. Obecnie roztrząsana jest bardzo 
szczegółowo kwest ja, ozy Serb ja *  roku 
1914

■ostrzegała An .t.ę 
nrzea btnym drażnieniem jej
ncEnó namodctwycb i w  jakim stopniu 
to właśnie nieliczenie się z jej uczucia 
nń narodowomi przyczyniło się do tra- 
gedji serajew&kiej z  29 czerwca 1914 r.

Jeden z dyplomatów serbskich opi
suje przebieg i rozwój tych zdarzeń 
na Bałkanie w  sposób następujący: 

Wiosną rotku 1914 poseł serbski w 
Windndu Jowanowicz, konferował kil
kakrotnie z anstrjaciPiur ministrem akar 
bn Bilińskim, (który równocześnie peł
nił fuiulkoje ministra Bośni i Hercego
winy) na ismai zapowiedzianych przaz 
Austifię na lato

matn“wirów w Bośni 
Jowanowicz zwracał uwagę, że mniej 
więcej w tym saimyim terminie Belgrad 
święci wielkie święto naronowe, będą 
ce niejako ukoronowaniem wojen bał
kańskich z lat 1912 i 1913. Zjadą się 
więc do Stolicy Serbjd Kernowie, miesz
kający nia Bałkanie, a ci z- pośród Ser
bów, którzy pozostają pod panowaniem 
Auistro-Węgier z pewnością będą du
szą i sercem w  Balgradzie. Urządzanie 
w  takim momeniie manewrów na te
renie Bośni, zamieszkałej w  przeważnej 
części przez ludność serbską, uważał 
Jowanowicz

zia ikrak niepelityczny, 
zwła.szcza, że w  manewrach tych miał 
wziąć udział niepopularny i znieuawi-

dzeny przez Bałkan następca tronu 
Fiamatozeik Ferdynand.

'Przedstawiając stan całej sprawy 
Bilińskiemu, Jowanowicz oświadczył 
co następuje: ,.Manewiy wasza kryją
w  sobie poważne niabezp.iecizeńisljwo, 
Kozę się zdarzyć, że któryś z żołnienzy 
s5i’ŁcJl(i nie na wiwat i trafi itonoś, ko- 
goiby traHć nre pcwnalem/*.

Biliński informowany o nastrojach 
serbskich przez otwła austriackiego ba
rona G-itoSslo. v. Giesslkiucn, którego 
ignuraneja stała dię bezpośrednio po 
wybuchu wojny niemal przysłrwltowa, 
odparł na to z rozbrajającą naiwmo- 
mawny panie pośle. W  Bośni palnnja 
ścią: „Nń sh sdę pan nie obawia, sza- 
spetój, nasdąyila krnsakdacja stosun
ków i niema poweidu dlo abatw"

'Rzecz charakterystyczna, że B i
liński w  obszernych swych pamiętni 
kadh nic pisze ant strawa o tycih ot itrze- 
żioniaeh Jowanowi^^a. Cóż jest powo
dem tago anilczenin? Zdaje się, że prze 
dewszyistkiem minister wielkiej monar

chji n ie'brał na ser jo słów przedstawi
ciela marago państewka.

Z drogiej strony zdaje się nie ule
gać wątpliwości, że plan. manewrów 
w Bośni i udziału w  nich następcy 
tronu został opracowany pr-zez 

wojskową kamarylę, 
baz wiedzy i współudziału ministra 
Bośni i Hercegowiny. Pamiętniki Bnrja 
na, Czarniną a rioetzendorfa podkreśla
ją wyraźnie, że i 3ilinsfci i ówczesny 
nEimienjLdk Eośni smuiucj slaiwy ysru. 
wy gen. PctiOiCk, mieli hardlŁu słabe 
pcijęcie o tan, jalkie

środki ochrony 
zasiały jwcdbdęwizięf® 'na czas podróży 
bałkańskiej arc. Franciszka Ferdy
nanda. Pczytem ani jeden, ani drugi 
nie interesowali się niemi zbytnio, 
gdyż byli przekonani, że w  graniczącej 
z Serbiją Bośni panują idyliczne sto
sunki.

Dopiero strzał w  Eerajeiwie zbudził 
ich z błogiej drzemki. Niesltety, było 
ju ż  za późno.

i mm
' I  Zni

Stefana Żerom skiego. —
Na I-szy ssana o godz. 3’30 dla 
młodzieży wstęp po 60 gr i 1 zl. 

Zniżki ważne na pierwszy i ostatni seans
S l l C i )

JalisS? artystów spożywczych
e i  -a  n a a e ź ^  s p r o w a d z a ć  z  z a g r a n i c y .

SĄ TO ARTYKUŁY WYRABIANE U NAS W  KIT.AJU I NIERAZ LEPSZE OD
IMPORTOWANYCH.

Larów, w maj-u.
(e) Poflska* iest zasypywana sipecjal- 

neimd kaszami t. zw. płatkami owsia- 
nemi pochodzenia głównie amerykań
skiego, tymczasem w kraju mamy sze
reg wytwórni nieustępujących zagra
nicznym, naprzykład S. A. ,/Wągro- 
wieqkie Młyny Parowe".

Niema prawie domu po'lskipgoj‘1

gd>zie nie używanoby różnego rodzaju 
pncrizktW do pieczenia, przyrządzania ' 
budyni, Iegumin, itd. wyrobu zagrani
cznego, szczególnie niemieckiego, gdy 
w ‘kraju .posiadamy tego rodzaju wy
twórnie, jak nip. Lutoońska Fabryka 
Drożdży w  Luboniu pod Poznaniem.

Podobnież ujemną pozycję stano
wią. piraekwioiry mącizne, jak nip. maka

rony, których rocznie sprowadzamy za
290.000 zł., choć posiadamy odpowie
dnie fabryki w. Poznańskiem, na Pomo
rzu i w Warszawie.

W Polsce posiadamy 41 iabryk kon- 
serw, zatrudmającydh 16(30 robotni
ków, a produkujących konserw mięs
nych 48 tys. ldlg., rybnycJh 250 tys. kg. 
i owocowych 500 tys. Mg. W ostatnich 
czasach poprzednio b. znaczny przy
wóz powyższych wyrobów został zaha
mowany, ograniczając się do ąpeejal- 
nych gatunzów konserw ryibr.ych, owe 
cowycb i soisów, gdyż krajowa produit- 
cja podjęła walkę, rokującą jak naj
lepsze nadzieje.

W Dawidgrńdku na Polesiu posia
damy nawet fabrykę wyrabiają., ą tra- 
Ijocny, sosy do zuip i t. zw kostki popa' 
lamie zwane Maggi, sporządzane nie 
z różnych chemika,lji, drużdży i kwa
sów, jak zagraniczne, lecz z piaWidzi- 
w^ia mięsa i gi.zybćwl

Dużą rubrykę w  naszym imporcie 
stanowią jiablka (1,087.000 zł,) i śliwki 
su®7-cue (10,06 l.000 zł.) a nadto sen7 
(2,747.000 zł.). Wiadomo zaś, że w tej 
dziedzinie możemy się z łatwością u- 
niozalezn-ó od importu zagram kizncgr 
Coraz więcej smazoszów jaaa sery z 
zakładów mleczarskich „Ditcheim" w 
Tuzewie oraz sery tylżyckie i trapi
stów, wyrabiane w Komorowie pod 
Łomżą.

Słynne w  dawnej Polsce miody i 
wina owocowe z powrotem zaczynają 
zdobywać sobie coraz większą wzię- 
tość. Wielkich wytwórni win owoco
wych mamy przeszło 100, produkcja 
według raiportów Izb skarbowych 
3,000.G0u litrów, jednak lmpor* win za
granicznych wynosi jeszcze 4,700.000 
lifiiów, wartości 9,500.000 zł. Trzeba 
podkreślić, że często nasze wino owo
cowe są duże lepsze ad tańszych i śre
dnich gatunków zagranicznych win.

Ograniczony taż b y ć  powinien, p r z y 

wóz z zagranicy do rolniczej Potoki. 
uaiszy i jagieł, tudzież smalcu ame- 
ijkańsikiego. Masowo u naszych rze- 
Zników leżący łój iprzeratrany b y ć  po
winien na świece i na m a T ga ry n ę .

Uboga staruszka. 65 lat licznea kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdoloą 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy Jo Administracji, dla 
staruszki kaleki.

FEJLBTCN „GAŁ. POR.“ z 6. V. 1929,

MAJOWY M ELANŻ,
Co mi zdradziły stare księgi na strychu 
wiejskiego dworku —  Maj jest także... 
sercowy. —  A lfa  j omega majowych za. 
gaduieu kobiety. —  O świeżem powie
trzu Lejchnera 1 zwodniczem powiedzon 
ku: „...w majul“ —  O srogiej karze za 
dotrzymanie przyrzeczenia także ...w 

maju

Nareszcie spadły z kalendarza ostat
nie kwietniowe kartką —  zabłysnął Maj 
—  najpiękniejszy z dwunastu „braci- 
m iesjęcy". (Przynajmniej tak być po- 
w.jnno.) —  Maj marzyciel, Maj-poeta. 
Maj-czarodziej, Maj-malarz kwitnących 
ogrodów, zielonych parków,, dyrygent 
wielkich oper ptasich, aranżer motylich 
pląsów, ojciec mjłości.

Bo, żc miłość przyszła na świj.at w 
maju, to więcej niż pewne.

Nie wiem, czy mi się śniło, czy do 
prawdy czytałam to w jakichś starych 
ksjęgach, na strychu wiejskiego dworku, 
że pewnej, granatowej nocy,, upstrzonej 
m igotliwemi gwiazdami, urodziła się z 
tęsknej pieśni słowijka, opalówej ballady 
księżycowych blasków, z dusznego zapa
chu białych płatków jaśminu i  drżących 
dzwoneczków konwalji.

W yszła z kielicha lilji, rozejrzała sjje 
dokoła szafirowem5 oczami dziewczęcego

pragnienia, a usta jej z purpurowych 
róż, szepnęły nieznane ąjkomu słowo 
,,kotham“  i dotknęły gorącemi wargami 
ziemi,, która cała drgnęła w posadach, 
przejęta obcem jej dotąd, cudownem u- 
czuciem.

,,Jam jest m iłość" —  śpiewała bogjn- 
ka —  „m ojem  hasłem „kocham "! —  ,;Kto 
zapragnie zapomnieć o całym śwŁecie, 
niech wymówi to słowo 1“

Zatrzepotała się gałązka bzu i nachy 
liwszy sję ku drugiej szepnęła: Kocham

Słowik zamknął koraliki swych oczu 
j dziubkiem zdjął to słowo z dziubka 
swej samiczki

Stare drzewa szemrały zaczarowane 
„kocham" złotym gwiazdom.

Gwjazdy podawały je chmurom.
Chmury _  wiatrowi, a wiatr obją] 

nim cały świat i podpowfiedzjął myślom
i. sercu człowieka —  i oto mężczyzna 
pjerwszy raz powiedział: kocham —  i
Pljerwszy pocałunek, położył na ustach 
kobiety.

Tak mówi podanie. Nie mogę, oczy
wiści^,'1 przysięgać za jego prawdziwość.

Dzisiejszy maj zaspał njeco w  wjel- 
kiiej kolebce przyrody i dlatego będzie 
musiał dobrze się napocić zanim zdąży 
odpowiednio ogrzać zjemię i postwarzać 
wszystkie swoje przysłowiowe czary.

Myślę, że zdąży na czas bo., (niie 
wiem, czy mi wypada zdradzić sercową 
tajemnicę maia —  powiem wam,, ale w 
tajemnicy:) Oto jak zwykle —  cherchez 
la femmei Maj... kocha sję w Z o fjjl W  
każdej, a każdej Z o fjil 1 to jest powo

dem jego pośpiechu przy robocie.
W  dzfi,eń św. Zo fji dzieło maja m iiji 

być ukończone i uwieńczone kwieciem 
a cały śwjat musi wyglądać, jak wielki, 
zielony ogród.

Skoro cały świat w maju jest już zwy 
kle odrodzony i odświeżony njc więc 
dziwnego, że i „piękniejsza" połowa je 
go, czyli my —  kobjety., także musimy 
być odświeżone i odmjenćone. To też 
wszelkiego rodza.iu „damskie salony", 
przepełnione są —  nam,.

—  „Czy w  tym kapeluszu będzie mi 
do twarzy? —  Czy w tym pantofelku, 
mam małą nogę? —  Czy len kolor jest 
młodocjany? —  C zy  te wzory są naj
modniejsze?" —  Oto „a lfa  i  omcgajSma- 
jowych zagaanijeń kobiety.

Jest maj, więc wszystkie musimy być 
piękne —  zobaczycie szanowni władcy.. 
świata, jak sję zmienimy do kilku dni. 
Nie będzie już pań mizernych i zielonych 
z przepracowania, przebalowanja i t. p 

Majowe świeże powietrze (Lejcbner, 
albo Coty) umaluje nam wargi i policzki,, 
majowe słońce (czytaj: ciemny puder)
zamieni w  bronz nasze cjała, m ajowa de
szczówka (Neige de Fleurs) wyaksamjtnr 
nam rączki, majowe sporty (albo gumo
we pończochy) wysmuklą nóżki, a cała 
postać będzie wyglądać (patrz wystawa 
Wrońskiego) i wonjeć („Narcisse bleu", 
„Chypre" j t. d.) wiosnąl

W idzim y z tego, że maj byłby jstotnie 
najezarowniejszym i najmilszym miesią
cem pod słońcem, gdyby .. gdyby nie 
małe powiedzonko: „w maju".

W  słow,j,e tern mieści sję całe morze 
żalów i rozczarowań, jakże często zwo
dzono, czy też poprostu „zbujano", lub 
..wykiwano" tem słowem.

—  Mój drogi, kup mi złoty zegarek!
Dobrze dziecko, kupię ci... w maju.
—  Panie dyrektorze, proszę o piękn? 

ipolęl —  Z przyjemnoścją. w maju
—- Czy mógłbym dostać podwyżkę? — 

oyta drżącym głosem urzędnik. —  Odpo 
,'zjadają mu uprzejmie —  „w  m aju".

—  Kiedy sie ze mną ożenisz? —  rzu
ca pytanie przejrzała dziewica —  ,,W ma 
ju, ukochana!" —  brzmi odpowiedź.

Na maj zapowjsdziana jest zniżka cen 
artykułów pjerwszej potrzeby, czynszów 
i podatków, na maj obiecana jest popra
wa losu emerytów i zwiększenie ruchu 
budowlanego w maju obiecujemy spła 
cać długi, w maju mają wygrywać „w ie l
kie losy" w maju ma być ciepło j dob
rze. —  Wszystko. . w maju!

—  O zwodnjęzy Majul Przebaczymy 
ci wszystkie grzechy, rozczarowania i 
przerachowania, jeśli dotrzymasz jednej 
tylko ohietnicy —  obietnicy ciepła!

A ternz jeszcze słówko pod adresem 
pań — ostrzegam j błagam: Nie bierzcie 
sobie zbyt do serca majowych przysiąg 
i własnych przyrzeczeń —  pierwsze za
wodzą, często już w czerwcu, a co do 
drugich, to znałam kjlka niewiast, które 
były zbyt skrupulatne, dotrzymując umo 
wy brzmiącej... „w  m aju" i zostały zatc 
srodze ukarane ..w Sutymi

I~ena Ładosiówna^
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Trochs o znaczkach Docztosyth.
ZNACZKI POCZTOWE GREKÓW Z  ANGIELSKIM NAPISEM. —  W  JAKI SPOSÓB UCZCILI BUŁGARZE PAMIĘĆ 

ZMARŁEGO DZIENNIKARZA ANGIELSKIEGO. —  STANY ZJEDNOCZONE
Z PORTRETEM HUO\EKA.

L.rów, 6. maja.
(p) Pclityka znaczków pocztowych 

istnieje taJaże na tym dobrym, świńcie. 
Jest jednak od ofiojalnej o tyle lepsza,) 
że nigdy jaszcze nie wywołała ani iewo 
lndji dutauuwej, ani wiojiry państw.

Jest to raczej polityka reweransów 
i -wersalskiej grzeczności. —  Polityka 
idylli bardzo sielskiej i miłej.

Bo, czyż nie jest to sielanKą, że n. 
p. istnieją zirauzki (puiaziiowa Greko;w 
z napisem aunyielslkim l  Przecież w  ro
ku 1859 wyspy Jońskie należały przeje 
ściowo do Angljd. Wobec tego ukazały 
się 3 typy znaczków, na których w y 
obrażona była głowa młodziutkiej kró
lowej angielskiej Wiktorji z naDisem 
greckim: „Fańatwto lonisHie1'. W roku 
1864 wyspy te wróciły pod władzę Gre
cji, ale znak historyczny kolei polity
cznych, jakie przechodziły wyspy, po
został.

W czasach nowszych, gidyż w roku 
1922 na znaczkach pocztowych bułgar
skich pójawil się nlapdis angielski. Tyl
ko, broń Boże! nic w  takich okoldczniu- 
ściach, jak to było z wyspami Jońskie- 
mi. Był to znak wdzięczności. Bułlg-a- 
rja zawdzięczała wiele dziennikarzo
wi angielskiemu —  z „Tiimes‘ów“ J. D. 
Bourchierowa. Gdy zaś ten zmarł, po
stanowili 'Bułgarzy uczcić jego pamięć 
w ten sposób, że 'kaźani wytiiiaUŁować 
izmatfzek, nraedsltoiwiającty słynny kia. 
lAator bałpardki RUo (gdzie zresztą Bour 
chier został pochowany) i zamieścili 
podpis po anfgielsuru ,,’Bo-urchiers re- 
siing place" Inny typ znaczków wyda
nych z tej okazji, zawiera tylko, portret
dzieJnikurza.

Portugalja wydala zn a cz f1 z pod
pisem w języku francuskim w r. 1894, 
ku uczczeniu Francuza Eemjtyka Że
glarza, odkrywcy niektórych później
szych kolonji portugalskich. Napis tran 
cuski brzmi: „Talent de bien, faire“ .

Anglicy wiele razy zamieszczali 
i ( lisy fitancaskie na ifwoicSi znacz- 
iL&ch. Przedewszystkiem ną znacz
kach kanadyjskich, ze względu na to, 
iż Kanada ma bardzo wielką liczbę 
(bodaj czy nie przewagę?) Francuzów. 
'Znaczki wyspy angielskiej Antiąua na 
morzu indyjskiem maja wprawdzie 
herb państwowy angielski, ale napis 
bardzo zresztą malutki, w  języku fran
cuskim. Brzmi on następująco: „Dieu 
et mon droit“ . Obok, ten sam napis w  
języku angielskim. Podobny herb i -ta
kie samo napisy widoczne są także na 
kartach pocztowych rządu angielskie
go, wydanych w kołon.jacn: Cejlonie, 
na Cyprze, na Domingo itd.

Stany Zjednoczone uczciły w  ten 
sam sposób piękną kióloWę Hiszlpauji, 
Izabellę. Jak wiadomo, ona to popierała 
gorliwie wyprawę Kolumba, której na
stępstwem było odkrycie Ameryki. 0- 
na to poświęciła na cele wyprawy du
że sumy z osobistego majątku. Portret 
ten wraz z  Kolumbem zamieszczony 
został przez Stany Zjednoczone na 
znaczkach wartości 4 dolarów z roku 
1893 oraz na znaczkach jedno dolaro 
wreh.

Skoro jednak mowa o Kolumbie, to 
zauważyć należy, że także' i  inne pań- 

tsftwa w podobny spisób uczciły jego 
pamięć. Poza Hiszpanją. uczyniły to: 
It-alja. Salvador, Yenezuela, Paraguay, 
Nikaragua, Kostarika, Chile, Peru, Tri- 
jmdad i td. Całe muzeum. —  Jeden z

takich znaczków Salvadora ma zamiast 
portretu KolumLa, pomnik jego w... 
Genui.

Fskamotowanie pomników nie jest 
zresztą -wypadkiem niezwykłym W r. 
1910 Wydaja '-epublifaa Urugwaj zniadz- 
tei ku ncizc(zeńin pokoju plowszechntepo.
Jako symbolu użyto pomnika wolności, 
istniejącego w  Nowym Jorku. Cóżby 
to za w-oijna by ła, gdyby okupacja taka 
nastąpiła na innem polu? Czyż nie 
sielanka ?

Tiwóv, 6. maja.
(e )  Jak w iadom o naszym Czy

telnikom, pod W arszawą rezyduje 
„K ról cyganów " M ichał Kw iek, któ 
ry  krzepką dłonią sprawuje rządy 
nad sw\m osobliwym  ludem,

Do mniejszości w  Polsce, mało 
pożądanych jako element narodo
wościowy, bez jakichkolw iek trądy 
cyj państwowych, stanowiący osob 
ne królestwo w  państwie, zaliczyć 
można n iew ątp liw ie cyganów-. L ic z 
ba ich  w  Polsce, jakkolw iek brak 
dokładnych zestawień statystycz
nych, wzrosła. Zwiaszcza dojść moż 
na do tego wniosku na podstawie 
statystyki cyganów  w  w oj. Poznań ■

N ow y Jork, w  maju.
( f )  Spokojny i solidny ob yw a 

tel niemiecki wr Chicago, p. Jan 
Bauer, wniósł do sądu skargę o roz- 
wtod. M otyw  tego kroku był dość o- 
ryginatoy. Oto żona jego, nam ięt
na miłośniczka kotów-, u trzym y
wała w  domu aż dwanaście sztuk, 
tych m iłych zwierzątek. Ba, nic- 
dość na tem. Zmuszała ona męża, 
aby jad ł obiady przy jednym  stole 
w raz z kotam i! K icie m ia ły  spe
cjalne krzesła, z  których m ogły

N ow y  Jork, w  maju.
(- [- ) Osobhwa tragedja rozegra

ła się niedawno w  Chicago. Osobli 
wa, bo treścią jej jest zbrodnia po
pełniona przez starą słuącą na swej 
jeszcze starszejż pani, u której słu
żyła  27 lat.

65-letnia Ida Peterson służyła u 
70 letn iej bogatej w dow y, Heleny 
Kelso. Onegdaj wnuczka pani K e l- 
so, chcąc w raz z mężem ją odw ie
dzić, zastała drzw i zamknięte. P o 
dejrzewając coś złego, w yw aży li 
drzw i i w targnąwszy do m ieszka
nia u jrzeli przerażający widok

A PIĘKNA IZA-ELLA. —  ZNACZKI

Ale nie rozwlekajmy się w szcze
gółach,

Hiszpański odkrywca Ralboa, fran
cuski jpioni-er kultury, duchowny Mar- 
ęuetite, szwedzki wynalazca. Ericson, 
Pyli piŁadmiatean tajnej czci w  Ame
ryce. Brązy]ja uczciła w  roku- 1920 
króla belgijskiego, Francja żołnierzy 
amerykańskich, poległych w czasie 
wojny światowej, dając portret f fa -  
cja uczciła na swoich znaczkach lor- 

•szy-ngtona i Laffayeta. W  r. 1924 Gre-

skiem W tajem niczeni’ twiei dzą, że 
liczba cyganów w  Poznańskiem za 
czasów polskich wzrosła o 40- 50 
proc. JByć może też, że ukryli się w 
czasie wojennym  przed poborem do 
wojska.

W edług obliczeń, cyganów  w 
w oj. Poznańskiem jest 539, w  woj. 
Białostockifem 302, w  W arszaw - 
skiem 425, Kieleekiem  210, Lubel
skiem 124; Pomorskiem  76, W ileń - 
skiem 87, Łódzkiem  52. Bj-ak doklad 
niej szych statystyk z  Małopolski i 
G. Śląska.

W e  wspomnianych 8 w ojew ódz
twach ogolna liczna cyganów w y 
nosi 1815. W obec trudno uchwytne

konsumować zastawione na tale
rzykach potrawy. Stanowiło to bez 
wątpienia oryginalny i wdzięczny 
widok, ale w'  panu Bauerze budziło 
irytację i odbierało mu smak do 
jadła.

W  odpowiedzi na skargę pani 
Bauer owa oświadczyła, że raczej 
zgodzi się na rozwód, niż na rozsta
nie się z  kotami, które są dla niej 
cenną pamiątką, gdyz potomkami 
nary kotów, jaką otrzymała od m a
tki, m ieszkającej w  Niemczech.

Pani Kelso leżała na podłodze w  
swej sypialni z rozbitą czaszką. W  
paj-oju służącej znaleziono Idę P e 
terson również nieżywą. Jak wska • 
zyw ał służący w  ręku nóż, poderż
nęła ona sobie gardło. Na podłodze 
leżał skrwaw iony młotek, którym  
zmasakrowała swą chlebodawczy - 
nię.

Doktór, który łeczył panią K el- 
8o i je j służącą, oświadczył, że Ida 
oddawna cierpiała na manję prze
śladowczą, widocznie więc dostała 
ataku szału i wówczas popełniła 
zbrodnię i samobójstwo.

da Byrona, jako w  100-lecie jego zgo 
nu. Bumurja miała na swoich anacZr 
kach coś około ‘ 50 lal (od roku i86d) 
księcia Karola Hohenzollerna, późnrejj 
szegc króla Karola I.iNiemcy miały wi 
roku 1914 operetkowego księcia Albar 
nji, z rodziny Hohenzollernów, Wieda 
na swoich znaczaach. Nie ukazały się 
one w  obiegu, bo nim zostały puszczo
ne w kurs, tron Wieda zatrzeszczał.

Skoro więc znaczek pocztowy by
wa niejednokrotnie dowodem pewnego 
gestu, dłaczeigo byśmy i my nie mieli 
pomyśleć o tem, że maimy otbuwiąhkii 
wobec HooveJa'/ Dlaczegdbyśmy nie, 
mieli wydać znaczków pocztowych z 
portretem Hoovera? P&rfsza się w  pra
sie Codziennie kilka projektów na fen' 
lemat —  chyba ten, zasługiwałby na; 
szczególniejszą uwagę?

go dla celów statystycznych żyw io 
łu, jak im  są cyganie, liczna ich za 
pewne jest jeszcze większa. Mimo, 
żc stanowią bardzo n ikły ułamek 
odsetka do ogółu ludności w  kraju, 
to jednak ba> dzo często się już od
czuwa, że jest ich czasami za dużo, 
'zw łaszcza tam, gdzie rozłożą się o- 
bozern na kilka dni.

Jedynem i to głównem zajęciem  
cyganów, jeśli chodzi o rzemiosła, 
10 kotlarstwo. Do dalszych zajęć cy 
gańskich należy handel końmi, tre- 
sowanemi psami, sztuki cyrkowe, a 
najbardziej m iłem  zajęciem, przyno 
szącem satysfakcję mieszkańcom 
m iejscowości, nawiedzonych przez 
obozy cygańskie, to muzyka, którą 
cyganie niejednokrotnie potrafią 
czarować ludność i przebłagać ją  
z łatwością za częste ko lizje  z 
7-mem przykazaniem . O fiarą ich 
pada nietylko drób i owce, ale n ie
raz nawet bywało, że cyganie upro
wadzali dzieci, pom ija jąc kradzieże 
paszy na polach i w  stodołach dla 
w yżyw ien ia  inwentarza.

Żebractwo, którym  cyganie trud 
nią się powszechnie, doprowadzone 
jest do szczytu rozw oju  i zastosowa 
ne do warunków lokalnych i róż
nych okoliczności. Zwłaszcza w róż
biarstwo z ręki i kari przy rzucaniu 
węgla na wodę i próliy ognia dla 
zbadania czarownic, sprzedaż bez
wartościowych ziółek, dla ludzi cho 
ryrch i inwentarza, stanowią dla cy 
ganów i natrętnych cyganek poważ 
ne źródło dochodów. U zabobon
nych ludzi cyganie mają, niestety, 
jeszcze bardzo duże powodzenie. 
W y ją w szy  kotlarstwo, wszystkie in 
ne zajęcia cygańskie nie są produk
tyw ne i nie przynoszą nikomu po
żytku.

Jest w  tem wszystkiem  trochę 
uroku i czaru magnetycznego, ale 
to nie w y  stan za, ażeby tolerować 
gromadę koczujących ludzi w  pań
stw ie, którego obywatele muszą 
ciężko pracować i obarczeni są licz 
nemi obowiązkam i wobec kraju. 
Byłby czas, żeby cyganie, których 
zapewne nie można wydalić poza 
granicę, osiedli sfdzieś na stałe i za
ję li się uczciwą pracą, a nie upra 
w ia li tak niecelowych zajęć, jak 
wróżbiarstwo, i "nie dopuszczali się 
kradzieży leśnych, polnych i do
mowych

► o - —

M u  i p t i n u  reuoltspolskiej
PO B IE Ż N A  S T A T Y S T Y K A  W Y K A  ŻU JE  W  8 W O J E W Ó D Z T W A C H  P O LS K I B L ISK O  2000 CYGAN o  W  
CZAS B Y Ł B Y  T E N  K O C ZU JĄC Y LU D E K  UJĄĆ W  K A ftB Y  S T A Ł E G O  ŻY C IA .

im ęttł ladtc wa z
S E N T Y M E N T  N IE M K I DO „FA M  IĄ T K O W Y C H " Z W IE R Z Ą T  
W O L A Ł A  R O ZSTAĆ  S IĘ  Z M ĘŻEM , N IŻ  Z  K IC IA M I.

t i i z i p  z a t t i a
i poder żnęła sobie gardło.

ZB R O D N IA  P O P E Ł N IO N A  P R Z E Z  S TA R U SZK Ę  N A  STARCSZCE. 
PO  27 L A T A C H  W IE R N E J  SŁUŻBY.
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KRONIKA
M A J A

l i P o n ie d z ia łe k
u Jana w  O l.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Poniedziałek, 6. maja o godz. 7,30 w. 

.„Dwaj panowje B,“ 50 proc. zniżką
Wtorek, 7, maja o godz. 7.30 wiecz. 

„Faust" wyst. Z Zaleskiego.
*

„Faust" z  Zygmuntem Zaleskim- Jutro 
po raz dirugi wystąpi anatomity, europej
skiej sławy artysta-śipiewafc Zygmimn-t Za- 
le-sfid '\v ,yFau.śoie" oparz© Gounoda. Pa
miętna jego kreacja Mefista, którą już mie- 
łiśtaay możność podziwiać przy sposobności 
dawnych występów świetnego artysty na 
■naszej scenie, należy do najwybitniejszych 
•jego pactji, stawiając ®o w  rzędzie raałzmalko 
roitszych odtwórców demoniczinej postaci 
iMetf-istofele-sa, tak pod względem 'woHoal- 
•nyrn jak i artystycznym. W ypełniony po 
brzegi wyborową publicznością Teatr W iel 
fci na wozoirajszym 'występie Z. Zaleskiego 
w  „Borysie Godunowie" oraz -rozbrzmi©- 
wająca serdeczniemi okUaskamii widownia 
świadczą o sympatii, jaką się cieszy tein 
w.ielki artysta-śpiewaik wśród lwowskich 
iwołenniików opery.

TEATR MAŁY:
Poniedziałek, 6. maja o godz, 7.30 w. 

„Pociąg widmo".
W torek, 7. maja o godz. 7 30 wiecz. 

„Murzyn warszawski".
*■

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A PO LLO : „Ponad Śnieg '.
CHIMERA: .Kochanka Gwardzisty".
CASINO: „Godzina miłości i śmierci".
COLOSSEUM: „Potęga ezlówiekla" i

„Przygody trzech grubasów".
GRAŻYNA: „KarjeTa dzisiejszego mło

dzieńca".
KOPERNIK : „Całuję twoją dłoń, ma

dame...".
L E W : „Kozacy".
LUNA: „Niewolnica księcia Borysa".

M ARYSIEŃKA: „Całuję twoją dłoń,
piadame...".

OAZA: „Pan Tadeusz".
PAŁACE: „Kropka nad i".
PAN: „Szaleńcy",
PASAŻ: Harry Peel.
PROMIEŃ: „Wschód słońca".
UCIECHA: „Dziecię cyrku".----o _

Odsłonięcia Krzyża pamiątkowego „W y
buchu Amunicji" .na Dworcu -Głównym, po- 
lączione ze zja.zdem straży pożarnych <v 
Chotniczych Ziemi Czerwieńskiej, odbyło 
się wczoraj z wielka, uroczystością w w  
U'OZie;stm:'Otwiie przedstawicieli władz i  ‘tłu 
mów publiczności. Obszerniejsze spraw o- 
jadanie ze względów technicznych zmusze
ni jesteśmy odłożyć do następnego nuj 
moru.

Druga wielka' Rewja Mód, o nowym, 
bpgatyim progra-mto, na dochód Tow. Szk. 
Ludowej, z laskowym wspótajd-z.ia-łem świet 
nych artystów Teatru Miejskiego', a mia
nowicie pań: Ireny Trapszo, Marii Kora-
bianbi, Mali KamińsTciej i  panów: Tatrzań
skiego: W . Ruszkowslkiego, oraz ze wspól- 
udaialiem najpiękniejszych Lwowianek —  
odbędzie się w salach Kasyna Miejskiego i 
Kola Ht.-act w  czwanteik, 9. b-m- o  godz. 8 
wieczór i zgromadzi napewmo cały wy- 
ikwifiny Lwów. Bilety wstępu do nabycia w  
sklepie p. Szałkiewiczowej już od wtorku, 
a w dziień Rewji w  Kasynie.

(— ) Włamania i kradzieże. U*b. nocy 
nieznani sprawcy włamali się do mieszka 
md a Jadwigi -Ba-lilalba nowej, zam. przy ul. 
(Piaskowej 1(1, gdzie sibradli, półmisek 
srebrny,, wart- 150z 1. —  Z mieszkania R ó
ży Fenster, zam. przy ul. Senatorskiej 9, 
skradziono wczoraj .raglan, kart- 35 (łoi. —

Zjazd harcerski we Lwowie.
MSZA ŚW. W  KATEDRZE. -  INAUGURACJA ZJAZDU W  SALI KASYNA

1 KÓŁ LIT.-ART. —  CELE 
Lwów, 6 maja.

(jp) W  sdbotę 4-go i niedzielę 5^go 
bm. odbył się we Lwowie Zjazd Har
cerstwa Trzech Wojawódzitw Południo
wo-Wschodnich.

-Po odbyitej w soboitę konferencji i-n- 
sfeukterńw, o igodz. 9-tej w  niedzielę 
rano zodtała odprawiona w  Katedrze 
Msza św. na intencję pomyślnych i o- 
wocnych clbrad, poczem nastąpiła de
filada oddziałów ze szltandarami przed 
władzami harcerskie-mi.

U-rMzysłia inauguracja Zjazdu od
była się w sali Kasyna i Koła ii>t-ar:t. 
w obecności p. wejew. Goluchcwskie- 
go, gen. N c rwid-Neagebauei a, kom. 
Naiolskiego, reprezentantów ducho- 
wieńsówa, wojskowości, organizacyj 
oraz władz harcerskich.

Zebranie zagaił ks. dr. Szmyd, pre
zes Zarządu Oddziału, witając Zijazd 
i kreśląc cele harciersllwa. lim. rządu 
powitał Zjazd Woj. Gcłuuhcwbki, im. 
kom. miąsita gen. Popowicz, major 
Heutkich, im. miasta kom. Na,dolski. 
Do -prezydium Zjazdu powołano prof. 
Nicmlrizycikieyo, dra Por s-tyórkiego i 
p. Muszyńskiego'.

W dalszym ciągu mowy powitalne

I POTRZEBY HARCERSTWA.
wygłosili im. TOM. p. Gajewski, im. 
Lw. K. akad. p. Bogdanowicz. Prof.
Hibl odczytał depeszę wysłaną do Oj
ca św. z wyrazami hołdu w  związku 
z jubiłeiuszem 50-lecia kapłaństwa. 
Następnie prof. Niemczycki powitał 
Zjazd. im. Wyższych Uczelni. Po prze
mówi eniu delegatki z Warszawy p 
Dydyńskiej refeiat o zadaniach har
cerstwa wygłosiła przedstawicielka 
Naczelnictwa p. Czajkowska, Ifctóra 
wykazała przemiany, jakie dokonały 
się w organizacji harcerskiej ze spon
tanicznego ruchu, jak była w chwili 
swego powstania, przemieniła się na 
metodyczną pracę narodowo-wycho- 
wawczą.

Wszyscy mówcy podkreślali po
trzebę rozwoju ruchu harcerskiego i o- 
pieki nad harcerstwem ze strony 
władz, przyczeim zaznaczono, że we 
Lwowie najważniejsze potrzeby har
cerstwa nie są należycie uwzględnia
ne, a zwłaszcza budowa własnego do
mu nie postępuje w poiądanem tempie.

Po części inauguracyjnej nastąpi
ły obrady Zjazdu, zaś wieczorem od
było się zebranie towarzyskie w sa
lach Strzelnicy.

Na sztkodę 'Mairji ftamplowej, zam- przy ul. 
Suipiliskie.go illl, skradziono wczoraj 4 szmi- 
ry pereł, 2 bramzołetki i  t. d. wart. 150 zł. 
—  Nieznani sprawcy sk-radlii wczoraj z  mie 
szkamia Aleksandra Zdybią 3 ubrania, 
wart. 500 zł. —  Z magazynu budowlanego 
przy ul. Kadeokiej, skradziono wczoraj GO 
.90 kulików mosiężnych na szkodę Aleks. 
Sandowicza.

(— ) Aresztowania. Funkcjon ot jusze po
licyjni aresztowali wczoraj Szymona Sz.pa 
ka, schwytam ego na gorącym uczynku kra- 
diz'eży 2 książeczek psz-czędnośc-iowych ma 
kwotę 700 zł. na szkodę Anrny Hrybo-róW' 
mej; Antoniego Ony.sy.nowa i  Michała Ci
chonia za gwlat publiczny na osobie tunice. 
ipo'1'icyjm.eigo-, ora-z Józefa Iwamiszyina, przy
trzymanego pddezas .rezurekcja w  cerkwi 
przy ul. Krakowskiej' za kradzież zegarka 
na szkodę N. N_ i 'Grzegorza Chcmana, 
wałęsającego się wśród publiczności, obok 
cerkwi św. Jmra.

i(— ) Awanturnik w Kasie Chorych. 
iPortjier lokato zabawowego Stanisław Klug, 
wyiwokl wczoraj w lokato Kasy Chorych 
olbrzymią awanturę 'z urzędującym leka
rzem dir. P „ tak, że ipdMcja musiała awan
turnika usunąć z .lokalu. Po spisaniu z 
•nim protokołu, pozostawiono go na wolnej 
stopie.

Kącik radjowg.
Poniedziałek 6. maja 1929. 

Warszawa 1395 16.00 Koncert z płyt 
gramofonowych, 17.56 T.ramsm. muzyki lek 
Ikiej i tanecznej. 20.30 Transm. koncertu z 
Katowic, 22.30 Tnamsm. muzyki tanecznej 
z hotelu „Bristol".

Kraków 314 19.10 Lekcja francuskiego,
23.00 Trainsm ©ja muzyki tanecznej. 

Poznań 3.39 17.155 Pieśni Rachmanino
wa odśpiewa p. Edward Sza-lunow (tenor), 
■30.30 Transm. koncertu z Katowic.

Katowice 416 17(55 Koncert popołud
niowy, 20.30 Koncert wieczorny. W  pro
gramie: Schumann i Brahms.

Wilno 455 10-50 Konce-rt z plyit gramo
fonowych, 19.16 Muzyka z płyt gramol
210.00 Koncert sekstetu z Salonu Philipsa 
w Wi-l-me.

Wrocław 321 1926 „O Talmudzie", 
wygi. dr. Hatipersohn, 2-1.15 Wieczó" pie

śni. Preśn-i Wetza, Koegleire i  Ziiichera od
śpiewa Paul Losse (baryton).

Kopenhaga 336 21.10 Hiszpańskie p;e- 
<śmi l-udowe, 22.00 Wieczór muzyki hiszpań 
sikiej. Radjoonkiastra pod dy-r. Emila Ree- 
aeina.

Lipsk -16.30 Transmisja kon-certu z Lip
skiej W ys ta w  Itadjowej. 13 30 Odczyt 
wygi. p. dr. To-rmi-us „Gospodyni i matka".

Satutgart 3'74 20.00 Transmisja z  F-est- 
halle w Karlsruhe. 10-ty koncert symfo
niczny baideń-skiej Landestbeate-ronches-Łeir. 
'31-30 Transmisja z Heidelbergu. P-ieśni stu
denckie. Następnie koncert szitutgarckiej or 
k i e str y fill-h a-rmo n icznej.

Frankfurt 4(2.1 20.15 Młoda, sztuka no-
syjaka. Lo-thar Rewali wypowie utwory E- 
renburga.

Brno 432 19.05 -Muzyka Wagnerowska.
Langenberg 463 20.00 Radjoorkiest-ra.

31.00 Utwory kameralne Jana Pf-ife-nera. 
Wykona !kw0-rtet smyczkowy radjostamji.

Eerlin 21.00 Pieśni luldówe Cr-ósyjskie, 
szwedzkie, -norweskie i inne) odśpiewa 
Ma-rgarete Roił (sopran).

W-ifdeń 519 19.00 „Z  dziejów starego
Wiednia" wygi. prof. Schramek. 20,05 W ie 
-.z-ór kompozytorski F.ranza Schreckera. 
Wykona wiedeńska onkie-stra -symfoniczna 
pnd dyr. kompo-zyt-ora.

I
O G L . O S Z E N 9 J I ,

W O LN E  P O R A L I'. 
HI groszy za wyraz. 1

UCZNIA, do praktyki handlowej przyjmie 
■-firma ,,Zakopano" ul. Akademicka 1. 34.

0782-2

s KU PNO  I  SPRZED AŁ.
12 prószy za

RÓŻE, Dalje i. inne krzewy i kwiaty w  o- 
grodz-ie Potonjeckiego, Ponińskiego 21. 
Śpieszyć się z robotą w ogrodzie. 3753-2

SAMOCHÓD ciężarowy okazyjnie do 
sprzedania „P ilo t", Lwów, Batorego 4.

2499-10

LO D O W NIE  „Eskjmos", lodowniczki w 
najlepszych jakościach poleca Rentsch- 
ner, Legjonów 37. 3415-12

I ROLNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraa. 1

PRAKTYCZNE, tanie, ekonomiczne1, sa
mochody „Praga", Jagiellońska 7. Teł. 
305. 3671-4

Motory P E R K U N
Semi D iesel od 3 do 120 H P 
dla celów  ro ln iczych  i p rzem y
słowych, M łyńsk ie m aszyny, 
Turb iny, Obrab iarki —  poleca

pftir Lwów, Batorego 4.w

K ażd em u  b ez  porąki
sprzeda Mfl r r “  UL. SOBIESKIEGO i I 

TeleŁ Nr. 43-39.lirma „K A  u

M E  B  L  E
wszelkiego rodzaju N A  DŁUGOTERMI

NOWE SPŁATY.

m
BU5SING

BuSSIN C

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr„ 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
■zpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertnar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 00 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze
nia za słowo 10 gr., kopno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko zn

gotówkę. Cola strona ogtoszenlowa 3011 
zl„ cala strona tckBtowa 600 cL, cala 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w miejsca zasfrzeionem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez nnmem 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów n!e bonłlikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty),

' ! i o----
PRENUMERATA MIESIĘCZNA  

Z dostawą na miejsce lub prze
syłką pocztową , . zt. 6.59

Bez dostawy . . , . zl. 6.__
Za g r a n i c ę ...................................zt, a___

Z  drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, « « 4  aarz. J. Płockiego we Lwowie. !Ddp. Ked. STEFAN KRŻTŻANOÓ szu.


